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Prezydent Lech Kaczyński zawetował nowelę 
tzw. ustawy kominowej, która miała umoŜliwić 
podwyŜszenie wynagrodzeń menedŜerów 
w spółkach z udziałem Skarbu Państwa.  

 
Prezydent poinformował o tym podczas konfe-

rencji prasowej w Warszawie. 
Przepisy zmieniające tzw. ustawę kominową pa-

rlament wprowadził w nowelizacji ustawy o kome-
rcjalizacji i prywatyzacji przedsiębiorstw. Nowela za-
kładała, Ŝe wysokość pensji menedŜerów (ustalana 
przez rady nadzorcze) miała zaleŜeć m.in. od sytuacji 
finansowej przedsiębiorstwa, od stanu realizacji pro-
gramów prywatyzacyjnych oraz restrukturyzacyj-
nych. Zgodnie z obowiązującą ustawą kominową, 
pensja menedŜera wynosi maksymalnie sześcioro-
ność przeciętnego wynagrodzenia (w spółkach z 
większościowym udziałem SP) lub jego czterokroność 
(w spółkach kontrolowanych pośrednio przez SP). 

Prezydent Lech Kaczyński powiedział, Ŝe przepisy 
nowelizacji tzw. ustawy kominowej niewprowadza-
jące „jakiegokolwiek limitu wynagrodzeń dla kadry 
kierowniczej” budzą jego zasadniczy opór i czynią dla 
niego nowelę niemoŜliwą do podpisania. 

Prezydent zastrzegł, Ŝe nie jest zwolennikiem 
obecnej ustawy kominowej. - Ale - jak wyjaśnił - nie 
moŜna wprowadzać przepisów, które w sposób 
oczywisty nie wprowadzają jakichkolwiek limitów dla 
kadry kierowniczej". 

Jak zaznaczył, „nie moŜna wprowadzać zagroŜe-
nia”, Ŝe „kadra kierownicza będzie zawsze korzystać 
z dobrych wyników spółek (...) natomiast pozostali 
pracownicy mogą z nich skorzystać, ale nie muszą”. 

Zaznaczył, Ŝe zawetowana przez niego ustawa 
zawiera teŜ „cenne elementy”, które - jak mówił - 
być moŜe zostaną przeniesione „do nowej ustawy”. 
Jak dodał, nowy projekt, moŜe być inicjatywą pre-
zydencką, ale moŜe to być teŜ inicjatywa rządowa.  

- Tutaj nie chodzi o jakąkolwiek konkurencję - 
zastrzegł. 

PAP, 24.07.2008 r. 
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FRANCISZEK BOBROWSKI, 
WICEPRZEWODNICZĄCY OPZZ: 

 
Dziękuj ę Panu Prezydentowi za zawetowanie – na 

nasz apel - tej ustawy.  
Wprowadzenie przez Platformę Obywatelską uregulo-

wań z tzw. ustawy kominowej do nowelizacji ustawy o pry-
watyzacji i komercjalizacji zrodziło najgorsze z moŜliwych 
konsekwencji. 

W naszej ocenie Platforma Obywatelska dokonała juŜ 
wymiany ludzi w spółkach Skarbu Państwa – prezesów, 
zarządów, rad nadzorczych. To jest w skali Polski kilka 
tysięcy – nawet przy istnieniu ustawy „kominowej” – 
dobrze opłacanych stanowisk.  

Spółek z udziałem Skarbu Państwa zostało około 500. 
Policzmy: prezes, plus członkowie zarządu, plus człon- 
kowie rady nadzorczej – to jest parę tysięcy ludzi.   

Likwidując ustawę „kominową” Platforma Obywatelska 
chciała spłacić swoje długi wyborcze kosztem pracow-
ników. Na to nie mogliśmy się zgodzić. 

Płace kadry menedŜerskiej wchodzą w ogólny budŜet 
płac – gdyby ta ustaw weszła w Ŝycie, to pracownicy w 
spółkach Skarbu Państwa nawet nie mogli by myśleć o 
podwyŜkach. 

Nowelizacji ustawy o komercjalizacji i prywatyzacji jest 
konieczna i potrzebna dlatego, bo konieczne jest wprowa-
dzenie mechanizmów jawności w procesie prywatyzacji.  
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DZIĘKUJEMY PANIE PREZYDENCIE!  – dokończenie 

Konieczne jest jasne uregulowanie wynagrodzeń kadry w 
spółkach Skarbu Państwa. Doskonale zdajemy sobie sprawę, 
ze w tej chwili ustawę „kominową” się omija. Prezesi, 
członkowie zarządów spółek Skarbu Państwa są równo-
cześnie w radach nadzorczych spółek-córek i tam zarabiają 
pieniądze na miarę prezesów spółek prywatnych. Mogę 
wymienić natychmiast kilkadziesiąt przykładów na takie 
działanie. Jest to oczywiście patologia.  

Minister skarbu państwa Aleksander Grad na swojej 
konferencji prasowej twierdził, Ŝe „Mam wraŜenie, Ŝe Pan 
Prezydent chce wspierać patologię, która płynie z dzisiejszej 
„ustawy kominowej”. Związki zawodowe doskonale zdają 
sobie sprawę z niedoskonałości tej ustawy i dlatego 
domagaliśmy i domagamy się dyskusji o całym systemie 
wynagradzania: i pracowników i kadry. 

Niestety za obecne dalsze istnienie tej patologicznej 
ustawy bezpośrednio odpowiada Platforma Obywatelska. 
Bowiem OPZZ juŜ w kwietniu tego roku w trakcie 
negocjacji międzyresortowych ostrzegało, Ŝe projekt tej 
ustawy naleŜy skierować do Komisji Trójstronnej, poniewaŜ 
naszym zdaniem jest ona elementem systemu płac i powinna 
podlegać negocjacjom w trybie uchwały numer 31 Trój-
stronnej Komisji z 3 kwietnia br. Czyli był czas i 
moŜliwości na uzgodnienie pomiędzy związkami zawo-
dowymi, rządem i pracodawcami takich zapisów, które 
byłyby satysfakcjonujące dla kaŜdej ze stron.  

W zamian za to rząd i pracodawcy zablokowali Roz-
mowy w Trój-stronnej Komisji o „ustawie kominowej”, 
motywowali to tym, Ŝe płace menedŜerów nie są częścią 
systemu wynagradzania. Zamiast sensownej rozmowy i pró-
by osiągnięcia kompromisu politycy Platformy Obywatel-
skiej wybrali rozwiązanie siłowe, poprzez mechaniczne 
przegłosowywanie kolejnych poprawek w Sejmie. 

Do jednego aktu prawnego zostały włączone sprawy co 
do których jest pełna zgoda wszystkich zainteresowanych 
i sprawy bardzo kontrowersyjne.  

Czyli z jednej strony: jawność procesów prywatyza-
cyjnych, akcje dla pracowników konsolidowanych spółek, a 
z drugiej: polityczne wynagrodzenie dla ludzi Platformy 
Obywatelskiej – kosztem pracowników – w spółkach 
Skarbu Państwa.  

W ten sposób w nowelizację ustawy o prywatyzacji i 
komercjalizacji Platforma Obywatelska „wrzuciła” całą 
branŜę energetyczną.  

Związkowcy mieli trudny wybór – zablokować polity-
czne podwyŜki płac dla platformerskiej kadry, czy uznać 
racje 120 tysięcy pracowników energetyki. 

Dla nas, dla OPZZ, wybór był jasny: ustawa „komino-
wa” zostaje, natomiast wszystkie rozsądne rozwiązania, 
które były w zawetowanej przez Lecha Kaczyńskiego 
ustawie natychmiast będziemy realizowali.  

Tym w Sejmie zajmie się przewodniczący Zespołu 
Posłów Związkowych – Ryszard Zbrzyzny. 

Energetycy nie muszą się obawiać. 
Po wecie prezydenta wicepremier, przewodniczący 

Komisji Trójstronnej, Waldemar Pawlak zmienił zdanie. 
Dziś twierdzi, Ŝe ustawa o negocjacyjnym kształtowaniu 
wynagrodzeń i tzw. ustaw kominowa tworzą system i nie 
moŜna ich rozpatrywać oddzielnie.  

Czyli zdaniem wicepremiera Pawlaka – po wecie 
prezydenta wracamy do „handlu”. 

Franciszek Bobrowski 
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Lech Kaczyński 
Prezydent RP 

 
Szanowny Panie Prezydencie! 
Zrzeszenie Związków Zawodowych Energetyków jako 

organizacja związkowa reprezentująca interesy tysięcy 
pracowników polskiej energetyki z niepokojem obserwuje 
losy nowelizacji ustawy z dnia 7 września 2007 r. o zasa-
dach nabywania od Skarbu Państwa akcji w procesie 
konsolidacji spółek sektora elektroenergetycznego (w dal-
szej części stanowiska - ustawa nowelizowana). 

Ustawa, o której mowa wyŜej, jest nowelizowana 
uchwaloną przez Parlament i oczekującą na podpis Prezy-
denta Rzeczpospolitej Polskiej ustawą z dnia 13 czerwca 
2008 roku o zmianie ustawy o komercjalizacji i prywa-
tyzacji oraz niektórych innych ustaw (dalej zwana w piśmie 
- ustawą nowelizującą). Przypomnijmy, Ŝe od nowe-
lizowanej ustawy zaleŜy nadanie jakiejkolwiek wartości 
akcjom pracowniczym spółek sektora energetycznego min. 
poprzez dotrzymanie terminów do ich konwersji. Bez tej 
ustawy akcje pracownicze (będące najczęściej akcjami 
spółek zaleŜnych), poprzez fakt ich niezbywalności nie 
posiadają z tego tytułu Ŝadnej wartości. Szczegóły 
opisanego zagadnienia moŜna znaleźć w odrębnym sta-
nowisku Zrzeszenia, które notabene było jednym z impuls-
sów do uchwalenia przedmiotowej ustawy. 

W sposób, być moŜe celowy lecz dalece niefortunny 
nowelizacja ustawy o konwersji akcji została połączona 
między innymi ze zmianą ustawy z dnia 2000-03-03 r. 
(Dz.U. 2000 Nr 26, poz. 306) o wynagradzaniu osób 
kierujących niektórymi podmiotami prawnymi. Mogłoby się 
zatem wydawać, Ŝe ceną w grze jaką mają zapłacić 
pracownicy energetyki za wymianę bezwartościowych akcji 
na walory zbywalne na giełdzie papierów wartościowych 
jest zgoda na ewentualne zliberalizowanie zasad wyna-
grodzeń dla zarządów spółek państwach. 

Zrzeszenie jako reprezentant pracowników energetyki 
jednoznacznie potępia tego typu praktyki i uznaje je za 
skandaliczne. 

Z powyŜszego wynika wniosek. Ŝe grupy interesu. 
widząc moŜliwość załatwienia własnych. partykularnych 
interesów biorą w zakład niekwestionowane i potwier-
dzone w innych ustawach uprawnienia pracowników 
energetyki, które przez to stają się przedmiotem handlu. 

W przypadku zawetowania ustawy przez Pana Prezy-
denta blisko 120 tysięcy Pracowników Energetyki poniesie 
wymierne i dotkliwe straty. 

W imieniu dziesiątek tysięcy Pracowników Energetyki 
Polskiej Apelujemy do Pana Prezydenta o podpisanie wyŜej 
wymienionej ustawy. 

ZRZESZENIE 
Związków Zawodowych Energetyków 

Przewodniczący 
Janusz Śniadecki 

Warszawa, 22 lipca 2008 r 
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